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podsumowanie
Przedstawiona piowyżej w o,góInych zresztą

zarysach charakterystyka aktualnych skażeń
prrornieniotwór,czych wskazurje, że dg ekologii
\Mp,rowadz,ony zostIał,doid,atkowv czynnik
SZtUCZne tło p,ro,mie,niowania jornizującego.
Zbądanie więc i ustale,nie wielkości rez€rw
adaptacyjnych organizmów zwierz:ęcylęh i or-
ganiz,rnu ludzkiego, Iub też wielko,ści dawlii
prfomienio,wania jonizującego, która nie nalu-
szałaby staniu równo[^/iagi wewn,ątrzu5fp,jowe,j

- zd,rowia, jest jed,nym z kapitalnych zagad-
nień wsp,ółczesnej doby. Jak dc,niosłą z,aś rolę
przypisuje się temu zagadnie,niu świadczy
fakt ukształtowania się w naukac,h medycz-
nych no,wej dyscypliny sp,ecjalistyczne,i radio-
epidemiologii, w Tlozwolju którei współudział
służby weterynaryjne} z uwagi na badania
radi,oekolo,giczne tj. ba,dania m.in. skażeń ro-
śIin (paszy) i zwietząt, vzydaje się nieod-
Zo\^/ne.
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Wspołczesne poglądy na choroby wymienia iich zwalczanie
u krow'k)

z zakładu HĘieny zwierząt Instytutu we,terynarii w BydBoszczy
Kierownik: aioc. dr JEĘZY wIsNIoWSKI

FlZJcLoGlA l PATOLOGIA ROZRODU
ORAZ SZTUCZNE UNAslENlANlE

JERZY WISNIOWSKI

Gospo,darcze znaczenie produkcii,mleka plo.
Iega przede wszys kim na udo,stępnie,niu sze-
rokim wanstworn społeczeństwia taniegp i
wszechstro,r,lirie wartościow,ego śrlo,dka sproży-
wczego oraz produkcji eksp,ort,owego masła.

Roczna prod,ukcja mleka o,siąga w Polsce
13 rnilialdów litrów, których wartość zbliża
się d,o wartości rocznei pro,dukcji węgla. W
skali świańowej zajmuje Polska w prc,Cu,kcji
mlek,a 5 miejs,ce (na 2I krajów, które udostę-
pniły dane). W ilości mleka przvpadającegto
na 1 mieszkańca zajmuj,e B miejsce, a w str}o-
życiu 3 względnie 5 zależnie od tego czy bral
pod uwagę zuŻycie tłuiszCZll czy białka.

Pewi,en nadmiar produkcji ,pozwa,Ia na eks-
port masła. Tu w grupie 12 państw zajmujemy
o wiele s,kromniejsze mi.ejsce, stoiąc na 6 p,c-
zycJl,.

*) Referat opańy na piśmiennictwie z lat 1960-62, wygło-
szony dnia 2B.Iv.1962 r. na sesji naukowej poświęcorrej tizjo-
logii laktacji i cholobom wymienia, Zorganżowanei ptzez
oddział Bydgoski PTNW,

Z ptrnktu ,widzenia nauki, ni,e zadowalamy
się wskaźnikami produkcyjnymi, jeżeli nie
wytrzymują one ws,zechstronnej krytyki. Je-
dnym z obowiązków nauki jest zwrócenie
uwagi lnra pnolbtremy, które mogą być pnzesło-
nięte przypadkowym niekiedy zesitawien,ie,m
da,nych statystycznych.

Mianorwicie ist,otnyrn momentern, który w
zasadniczy sp,o,sób charakteryzuie daną prLo,du-
kcję - jesr wydajność. W omawtan;rm dziale
iest to przeciętny udój Tloczny od 1 krorwy.
Ta przeciętna nie jest jeszcze łv Polsce zad,o-
walająca, O ile w wielu krajach socjalisty-
cznych można zao,bs erwow aó w y r aźną tentden-
cję wzrostu prze,cięt,nej, to w Po]sce postęplu
ta.kiego się nie obserwuje (Rocz,nik Statysty-
czny 1961). Po,dobne darre prublikuie i omawń,a
Kusasieborskż (1962). W okresie ubiegłego
dziesięciolecia z kraju o przeciętnej plasują-
cej nas w grupie p,aństw socjalisty,cznych na
drugim miejscu (w roku 1951), spadliśmy na
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miejsce p,rz,edos,tatnie. W skali światowej cho-
ciaż jesteśrmy piątym krajem pod względem
iloścri, Iecz dopiero 16 (na 21 krajów) pcld
względem wy,dajności mleka.

W.adomo, że problem wydajno,ści mlecznej
jest złożamy (Schónherr 1960, Orth l, Koch,
i96l, Alterauge 1960), dlatego w d.ążeniu do
jej podniesienia powinLrri brać udział ci wszy-
scy, którzy bezpośred,nio iub p,ośned,nio mają
dlo czynienla z tlego nodz,aju pro,dukcją zwie-
rZęcą.

Na wydajność mlerc,znrą wpływają w sposób
zdecydo,wany też między innymi i choro,by
wymienia, powodujące nie tylko straty znia-
cznei ilości mleka u krów cho,rych, ale i po-
ważne oibrniżenie jakości mleka (Schónherr
1960). Niejedrlokro,tnie też mleko staje się
szko,dliwe dla ludzi (Zl,egler 1961) oraz płowo-
duje choro,by i zatrucia cieląt. Choroiby wy,
mion powiażnie skra,c,ają orkr€s eksp,ioaltacIji
krowy.

Można p,rzyjąć na podstawie danych (np.
Wilson 1961), że wskutek utajonego pTo,cesru
zapalnego tr,aoi się co rlajmniej 10 o7o 11oU.'
mleka, a w p,rzypradkach klinicznych 20 0lo.

Przebieg większo,ści przypadków ma charakter
utajony co sprzyja tozpr,zestrzenianiu się tych
chorób. Niekiedy pioĘad 30 0/0 ogółu krów mle-
cznych (Wilson 1961) jest dotknięte zakaże-
niem. Oc,zywiste więc, ze oblicz,enia strat dają
zaskakujące sullly. Badacz radziecki Mutouin
(1961) p,odaje ]]]a podsi,awie danych zaczgy-
pniętych z literatury, że około 30 - 40 c/o

qgólnych strat, spiowo,dowalnych plrzez wszy-
stkie (razern wzięte) chono,by bydła, p,rzypa,Ca
na choroby gruczoł,u mlekoweglo.

W Stanach Zjedno,czarrlych AP w 1960 r. po-
dano, ż,e straty pord,woiły się w stoisunku d,o
roku 1954 i wynoszą wTaz z kosztarni Ieczenia
pół biliona dolar,ów nocznie (Anon., JAVMA
1961), wolbec półto,ra miliona funtów szterlin-
gów strat ewidencjonowanych w W. Bryta,nii
(Wllson 1961). W Polsce podoibne wyiiczenia
(1 miliard złortych) opracował i opublikował
Chodkou:skż (1960).

Choroby wymienia, bez względu na ich tło
i roldza,j, ujmuje się zwvkle iednytn słowe,m
,,mastitis" (zap,ą|ęrri" gruczołu miekowe,go),
Taka zvziezło,ść termin,ologiczna rna swoje uza-
sadnienie, gdyż mastitis jest zjawiskiem złażo-
nym, zależn,ym od wielu cz5lnniików w-ewnę-

dlatego,, że niekiedy
ić granicę nie tylko

ceeśnie '"'ii"fil#; ;"tł,";
stanem ogicznym zadraż-
nieniem mastitis to syn-
drlom, a Tystyczn5rch obja-
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wów chorobowych, których poznanie jest uza-
leż,nione od mnie j lub więcej dokładnych
rneto,d rozpoznawczych. Nie wvklucza to jed-
nak faktu, że w konkretnych przypadkach
stan zap,a]enia opisuje się tak, iak to przyjęto
w podręcznikach, a vrięc np. mówi się o zapa-
leniu nieżytowym lub śródmrąższowym,wzglę-
drnie o przebiegu p,rzewlekłym alb,o ostrym.
Częstą i m,aljącą duże znaczenie ,iest ritajo,na
forma zakażenia, bądź s,tanu zapalrnego, co w
literaturze o,kre,ślane jest słowem ,,1atent".
Najlepiej charaktenyzuje tc okresienie np.
stan osiedlenia się w gruczo,Je mlekowym ba-
kterii patogennych przy nieuchwytnym zabu-
rze,niu w sekrecji (Krliger 1962). Taki stan
utajo,nego zakażenia, wykrywałnergo dzięki
stosowarnym blaTdzo cz,uŁym metodom, wielu
autorów uważa za protencjalne niebezpieczeń-
stwo wywiązania się mastitis.

Mastitis nie rozlp,atruje się w uięciu oderwa-
[yffi, ale wśród wielu zjawisk biologicznych,
a także wiąze się ziawi,ska patołogic:zne, toczą-
ce się w gruczole, z całyrn zespro}ęryl czynni-
ków zewnętrznych.

Etior patogeneza
Gruczoł mlekowy krowy jest organem p,Ią-

wle stałej funkcji (okroło 23 i pół godzrny na
dobę i to prznz wiele miesięcy w roku). Powo-
duje to jego wysorką wrażliwo,ść (Alterauge
1960), oraz dużą podatnośó na uszkodzenta. Ma-
stitis dLotycząc naTządu tak wrażliwego tym
bardziej wp,ływa na jego funkcję wydzieilniczą
powodując obniżenie się iloś,ci i wartcści od-
żywczej mleka (straty w ilo,ści ogólnej, w
ilości cukru mlekoiwego, tłuszczu, witamin itp).

Starrry zapalne w gru,cz,ole występują prze-
ważnie wskutek zakażenia bakteryjnego,
lub też p,o urazach mechanicznych, do czego
ostatnio często ptzyczynia się wadliwie sto-
sow"any udój mechaniczny.

Z,decydowaną większ,ość zakażeń bakteryj-
nych powodują pacicrko,wce (przewaznie Sźr.
agalactźae) i gronkowce (przeważnie Staph.
aureus). Według danych amerykańskich
(McCou 1961) na inne bakterie przypada mały
odsetek i tak na Pseudomonas aerugillosa
2-30lo, E, coli 2olo, Corgnebacterlurn paoge-
nes l-20tc. Poniżej 0,5olo zakażeh wy-wołują
Pasteurelld multocida, Klebsiellu pneumo-
niae, Leptospira pornona, drożdżaki Crypto-
coccus albc Candida, Clostri,d,iułlt,perfrźngens,
Proteus morgani, Nocardia asterożdes, Sphero-
phorus necrophorus, Dźplococcus pneumontae,
wszystkie typy Brucella oraz Mycobacterium
tuberculosis, Z,daniem Buth,a (1960) należy
Iiczyć się z gruźlicą wvmienia u okrolc 100/o
krów gruźliczych alb,o u 52tlo krów wy-
kazujących gruźlicę rłog,ólnioną. Gruźlica wy-
mienia zdaniem autora na,iczę,ściej przebiega
w p,ostaci roz,sianrej prosówki, łatwe,i do prze-
oczenia w badaniu poubojowvm, lecz polwaz-
nie .uprośledzającei sekrecję. W sp,oradycznych
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przypadkach gruźlica wymienia może wystą-
pić na tle prątka gruźIicy typu p,!ąs,ięgo (Senze
et al. 1962).

Rola patogenna bakterii pole,g,a wedfug Pe-
tersena (1961) albo na działaniul toksycznlym
albo uczula,jącym. W tym ostatni,m pnzvpadku
zmiany anatomopatolo,giczne są reakcją złvy-
kle alergiczną (miejscową reakcją a,nafilak-
tycmlą), a stany tirkie są zwykle przewlekłe.
W o,statnich latach o,bserwuje się ro,zprze-
strzenienie się zakażeń gnonkowtcowych. Tak
np. w W. Brytanii (Wilson 1961) przyczynę
około 30c/o zapaleń blakteryjnychr s,tanowią
gro,nkowce lub gnonkowce wraz z paciołrklow-
canri. To samo obserrxruje się i w innych kr:a-
jach, ,przeważnie w tych, gdzie zwalczanie
paciorkowców jest bardzro zaalwansowa]ne,.
Zjawisko to kojarzy się z antybiortly,końr:rapią,
która wprawdzie spowodowała efekty w
zwalczaniu paci,orkowców, ale równpcześrrie
zauważono wzrost przypadków mastitis na tle
gronkowoowym (Batis 1960, Hughes 1960, Do-
uidson 1961, Renk 1961). Roizprziestrze,nie,nie
się mastitis na tle gnornkowcowyrm ko,rnplikuje
akcję zwalczlania, gdyż gronlłowce posiad:ają
większą (niż paciorkowce bezmleczrrości) zdoł-
nołść inwazyjną w miąższu gruczołu (Rehder
1960), są względnymi pasrożytarni i z powo,-
dzeniem mogą - na co trzeba zw,ró,cić uwagę

- rozrnnażać się poza ob,rębem tkanki grupza-
łowej. Gronkowce ponadto wydziełają silne
jady, które nie tylko uszkadzają sarn gruczoł,
ale przedostają się do mleka, ptzy czyt| pa-
steryzacja ich nie unieszkodliwia. BrodauJ
(1961) wskazuje na poważne niebezpieczeń-
stwo zątruó u lu,dzi po spożyciu takiego mle-
ka. W wielu krajach (Niemcy; kraje skandy-
nawskie) conaz większe znaczenie mają masti-
tis wywołane ptzez pałeczkę okrężnicy.

W patogene,zie mastitis mało stosunkrowo
poznane są zjawiska odpornościowe. Amery-
kanie pnzyma:ą, że zaniedb,an€ są takie ba-
dania naukowe (np. nad poznaniem lokalnej
odpornŃci wymienia). Anglicy wiele uwagi
poświęcają czynnemu uodpornieniu pltzy za-
paleniach gronkorwcowych (DerbEshire 1960).
Niezupełnie jas,rla jeŃ rola ,świeżo wykrytego
ptzez Szwe,dów (Thorsell i Nordberg 1960)
czynnika przenikania (al,e nie hia]uro,nidazy).
Również i lyzazyrn (lraktogenina) orpisa,rry trrzez
Stablefortha, WzEz długie lata nie był przed-
miotem b,aldań. ostatnio badacz radziecki
Mutowrin (1961) porfuięcił temu pro,blemowi
więcej urwagi i twiendzi, że jest ko,relacja po-
między poziornem lyzorzyrnłu w mleku a po-
datnością na mastitis (np_ spadek 1rcziornu
przy biegunkach wówczas gdy częste są mas-
titis na tle pałeczek o,knężnicy). Amerykanie
(Pounden, Frank, Vand,ersal 1960) o,bserwo-
wali zależnoślć właściwości ,bakteriorsta,lycz=
nych mleka od żywienia (ujernny wp,ływ za-
wartych w kanmie płry,tnerstrogenów) - (Po-
urtden, Frank 196I, Hug,hes 1960, Pounden et
al, 1960). Z żywieniem kojarzo,no też pewną

sez,onowiośĆ nasilania się mastitis (maksymal-
nie liczne w zimie, spadek wios,rrą aż do poło-
wy lata, wz,rost w drugiej połorwie lata i je-
sieni - Hughes 1960).

W związku z silnymi własnościami antyge-
nowymi gronkowców spro,dziewan,o slię efektów
immuno - a w szczególnrości toksroidnteraplii
(Derbgshire 1961). Ze względu jednak nia
właściwości nabłonka gruczołowego, trodpor-
nianie ogóIne małe ma widoki na przyszło,śĆ.
Nabłonek gruczoł,owy jest nlorrnalnie barier"ą
nie przelruszczającą przeciwciał z krwiob,iegu.
Staje się on przepuszcz,alny tylko w niektó-
rych okresach (np. pr,odu,kcja siary) czego
jevł:z-e nie zdołano wykorzystać w praktyce.
Ponieważ jednak gruczoŁ mlekowy uznawany
jest za potelncjalnie zdolny d0 produkcji
przeciwciał, próib,owano (i to z efektem do,dat-
nim) drogą lokalrrych infuzji wytworzyć po-
ziam przeciwciał (Fleming 1960, Petersen
1960, Derbgshźre 1961). Ta ,droga uodlpornia-
nia nie rrra też widoków wykorzystania w
praktyce, gdyż sam proces uodp,orrniania po*
drażnia wymię i spadek mleczności prz,ekreśIa
orpłacal,ność tej metody.

Wśród czynników pa,togenety,czny ch uwzglę-
nia się też konstytucję zwierzęcia, jego wiek,
wykorzystanie produkcyine araz mome,nt
dziedziczności. Są to sprawy rogóInie zn]ane
i nie ma p,o,trzeby ,szczergółowergo ich o,mawia-
nia. Schmalstieg (1960) wlsp,olmirra o niepra-
wi,dłowościarch anańo,micznych, twierdząc że
jedynie wyraźne upŃledzenie oddawani,a
mleka mo,że mieć zn,acze,Ąle wlpływajace na
plnoidu,kcję.

Wyibitne znaczenie
śnodowiskowych. Zbyt

zespół czynnirków
rozległa, dzied,zina

trtzy szczupłych ramach referatu, by omawiać
ją szczegółowo. Nie Tno|żrla jerdnak pominąć
wielu wypowiedzi, z ktaryc}r wynika, że na
sarrrą wydajnrorść oraz występowanrie masćitis
może zasadniczy vryływ mieć pielęgnacja
i wąrunki chowu.

Pt6cz zakażeń bakteryjnych, drugim rów-
nie wafulym czynnikiem pato,ge,netycznym Ę
uTazy mechaniczne, przłewaznie związane z
nr,echalnicanym uLdojem. Szwaic,arzy (Gltittlt
1961) uznają, że lekarz weterynarii jest zo,bo-
wiązany do pos,iadania wy,czerpuiących wia-
do,miŃci o meto,dach mechanizacji udoju, gdyż
u,dój taki przy wadliwym stoso,wainiu trzeba
bezwzględnie zaliczyć do ważnych czynników
zwiększających ilość mastitis. Amerykanie
bardzo silnie podkreślają moment lrigieny
(Noorlander 1960), Niemcy (Rehder 1960)
nvracają urwagę na kornieczność od,powiednie-
go przesz)łalalnia personelu dajarzv, Wzy czym
na 1 osobę nie powirrrrro w oborze przypadać
więcej niż 2 aparaty. Gliittli (1961), MaJfeE
(1961), Rehder (1961), ezy Leżdl (1962) uwa-
żają, że lekarz wet. ,powinien być opiekunem,
do,radcą i zna,wcą w usuwa,niu błędow ma-
§zynowego do$enria, gd,yż prawie z reguły ma
się do czynienia z dojankami ko,nsćrukcyjnie

lna
to
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nienagannymi lecz błędnie używanymi. Po-
nieważ ko,nstrukcj,a mć§zyny olparta jest na
fiajologicznyrn rneoha,nizrnie o,dd,awarria mle-
ka, Iekarz musi znać droskonale anatlomię i fi-
zjolo,gię gruczołu.

Najpoważniejsze obrażenia wywołuje Lłdój
mechaniczny, gdy wadliwie jest wyreg,ulowa-
ne podciśnienie oraz pulsator. Równie niebez-
p,ieczne jest zbyt ,długie pozostawianie apa-
ratu na wydojonym wymieniu (doje,nie ślepe).
Najczęściej docho,dzi do przekrwienia, a na-
wet wynicowania śluzówki kanału strzyko-
wego, przy czy|m wskutek pulsacji następlujg
jeszcze tarcie ścian i miażdżeni,e komórek.
Tego rodza;u uszkodzenia są punktem 1vyjścia
zapaleń. Sciśle zvńązane z udojern mechąnicz-
nym jest nie tylko odlpowiednie przygotowa:
nie wymienia (masaż) do udo,ju, ale i ręczne
dodajanie, gdyż resztki mleka działają anty-
sekrecyjnie i ponadto ułatwiają wtórrre wni-
knięcie bakterlri do otoc,zenia, Rygpnystycane
przesttzeganie higie,ny udoju, a w szczegóJ,-
ności higieny rrdoju mechanicznego znajduje
wyTaz we wszystkich wyporviedziach 1Wilson
1.96I, GidLtIi 1961, Rehder 1961 i wielu in-
nych). Uważa się powszechnie, że najpielw
trzeba poprawic warunki tak, aby higienę
można było po,stawić na odpowiednim pozio*
mie, a d,opiero później przedsiębraó dal,sze
kroki zmierzające do uwolnienia obory od
mastitis. Najistotniejsze wymogi higieny
udoju to konieczność mycia wymienia w
biezącej wodzie (ewent. z dodatkiem środ-
ka odkażającego), my,cie rąk przerd udorjem
każdej kro,wy, olsuszanie wymienia olddziel-
nymi serwetami (osobrr,a dla karżdej kr,owy).
Równie w,ażna jest kolejność udoju. Najrpierw
doić krowy zdlowe, a wśród n ch pierwiastki
(świeżo wycielone ,jałówki), na końcu sztuki
chore. Dużą uwagę trzeba zwracać na od-
każanie samej maszyny w tym przede lvszyst-
kim kubków strzykowych. Gdy za:wodzi kt!
reś ogniwo higie,ny, udói mechaniczny morże
spowodrować nieobliczalne szko,dy. Rehder
(1961) o,bserw,olwał pnzypadek, w którym błędy
udoju maszynowego spowodo w ały rDzprzestr ze-
nienie się paciorkolwcowego zapalenia 11zymi€-
nia z 20lo na B00/o krów d,ojny,ch, przy czyln
u każdej sztuki zakażone były co najmniej
2 ćwiartki wymienia.

Rozpoznanie
Wielu autorów uważa, że zasadniczym el,e-

mentem walki z rnastitis jest rozpoznanie i to
rozpaznarie szybkie (Gltittli). Po,nieważ syn-
drom mastitis cechuje się różnorodno,ścią ob-
jaw-ów i fo,rm choro,by, Iozpoznalrlie, naweń
dla wprawnego lekalza klinicysty, nie zaw,sze
jest łat,we. Urasta pirzet,o znaczenie $/§zyst-
kich metod po,mo,cn,iczycLl, równie ważnych
dla rokowania. Rokowanie pomyślne, lM sensie
zarów,no ustąpie,nia objawów chorobowy,ch
jak i zach,owania ftłnkcji gruczołu jest zależ-
rre od szybkiej interwencji terapeutycznej, la
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znów od saybkiego Taz)Flozr:arria. Zbyt fiźne
dostrzeżenie objawów (stąd tak pohrzeb,na oo-
dzierrna kontrola na pnzedzdajaczach, po,dcza§
której odlpowiednio przeiszkotrony,d,o,jaTz, rr.or
że ustalić krowy podejrz,ane), opóźn a lecze-
nie, które już maże być nieskuteczne, gdy
ploces zapalny dopnowadzi do trwałego upo-
śIedzenia sekrecji.

Rozproznanie slrłada się z badania klinicz-
nego, pop,rzedz,onego ,bardzo szczegółowym
wywiadem (Neundorf i Brabant 1961, Krii-
ger 1962), oraz badarnia laboraltor}jrne$o mle-
ka. Zarys,owuje się tenide,ncją, repreaentotwa-
na głównie przez Amerykanów, by r,azpazna-
nie laboratonyjne tak przyśpieszyć, ażeby je
zaktualizowac z czynnrościami klinicznymi.
W metod.yce badarnia laboratoryjnego zazna-
ezają się dwa zasądnicz,e kierunki. Pierw-
szy to badanie bakteniologiczne i ocerra
Iekooporrlości wyizolowarrrycLr sz,czelpów, drugi
to o,cena z:.ahurzeń sekrecji mleka, świadczą-
cych o s,tanie zapalnym. Uznaje się, że wśród
tych rne,tod narjlepsze wyniki tłzyskuje się
aznar,z^ając iw mleku obraz komórek rv osa-
dzie oraz liczbę leukocytów. Z,daniem Obigera
(1961) jest to lniezawo,dLrra, czuła i swoista me-
toda o]<rreślania sta,rr,u zapalrlegp, jeszcz,e na
długo przed wystąpieniern makrosko,powych
zmian w mleku, względinie zmian klinicznyoh,
Amerykanie są zdarria, że meto,dyka ta mu,si
być szybka, prosta, dostępna nawet w terenie
(Noorlander i Schalm 1960) tnteż dążą do
uproszqzeń. Nierncy nie ufają metodom szyb-
km i stosują klasyczrrre badanie kornórkowe.
Ostatłnio vńąże się pewn;e nardzieje z analizą
immunoelektroforetyczną (Nicolet 1962, Wżś-
niozuski, Drożd,żgńska, Grajewska 1962).

LecĄenie
Istotrrą rolę w lecznictwie duż.ych zwierząt

odgryiwa opłacalność (Wżlson 1961). Przy ana-
lizowaniu kosztów leczenia rrlastitis rlależy
brać pod uwagę straty, jakie powoduje dana
folrma choroby. Plrzyjmuje się, że w przypad-
kac}r podklinicznych traci się okoŁo 10c/o
ilolści mleka (pnzy zapaleniach ostrych 200/o)
i że te stany są powodem lrzykrotrrie więk-
gzych strat niż lprzypadki ostre, piojawiające
się rzadziej. Podobne ,straty prowo,dują bezba-
kteryjne stąny zapal,rle (Kiistlż 1960).

Leczen.e zas]adniczo sp]roĄ^/adza się do przy-
padków ostrych, a więc raczej odoso,b,nionych.
SIłą rzre.czy leczenie nie jest uważane za za-
sadnicze ogninvo zwlaWplńa mastitis. Ma oirro
d,aże znaczenie przy występowaniu nagłej fali
zapaleń (co Amerykarrrie nazywają atakami)
w danej oborze,. Wówczas szybkie razpoz-
nanie, ordlpowie,dnia irrtenvencja terap,eutycz-
na ma za zadanie zlikwidować ognisko, ockrrro-
nić życie rwierzęcia, jeżeli dochodzi do obja-
wów ogólnych i nie dopuśció do, stanu p,rze-
wlekłego powodujące,go zrniany przerostowe,
zb|iz,rwwacenia i tym podobne ni,eodwraca]ne
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uszko,dzenia
ce sekrecję
krów, u kt
rzają się mastitis (także jako nawroty po le-
czeniu), krowy takie jako źródłc- zakaż,enia
(gdyż zwykle są to zapalenia rr,a tle bakteryj-
nym) powinno się ełiminiować, iako sztuki
nieopłacalne.

Na temat antybiotykoterapii panuje jedrro-
lity porgląd, że sklończył się o,kres uz,nawiaind,a
antyibiortyków za leki ctl,droume, sto,sowa,nle
często bez wybonu i p,rzez oso,by niep,owołane.
Zdańeyn Glćittlżego okres ten pozostawia po
sobie ślady, które jeszcz-e przez pewierr czas
będą utrudniały lekarzom plrĘcę w terenie.
Nief,acho,we używanie leków ,oipartyrcitr na anJ-
tybiotykach d,op,rowadziło do wyitworzonia się
szczepów bakteryjnych opornych,rr,a antybio-
tyki, a nieświadomość laików była powodern
wielu chorób iudzi spożywaiących mleko ord
krów leczonych, Resztki antybiotvków wyda-
lające się z mlekiem jeszoze ptzez 3 dni po
ostatnim podaniu wywoływały u l,udzi różne
alergozy i p,<liwstawanie szczep,ów antybioty-
koopornych. Wydalanie resztek antybiotyków
z mlekiem było też prowo,dem wielomiliono-
wych strat w przemyśIe serowarskim (znis,z-
czenie fermentacyjnych kuftur brakteryjnych),
(Kcistli 7960, Albrlght et al. 1961). W stanie
Nebrask doma-
gali się leków
dowymi

Z uw tis, olb-

Ieku z miąższem gruczołu (Gliittlż 196l, Ża-
boli,ckż i Hoppe 1962) lub dodawanie d.o le-
ku hialur<midazy co przyśpiesza przerrikanie
leku (Wżlson 1961) w głąb gru,czo,łu. Dla zŁa-
grordzenia objawów zapalenia i zenia
zdrowieni,a tkanki, stosuje się hor-
monalne jak nrp. Pred,rrison, Hydro,kortisro,n
(Wilson 1961, Barnes 1960, Hermes 1960).
Szw,ajearzy dysponują oqtatnilo no,fi/ym le-
kiem f-my Ciba, opartym na nie wykorzysta-
nej jeszcze w lecznictwie grupie pochodniych
pyradycyny. Zdalriem wielu klinirystółr
og,romną nolę posiada leczenie indywidualne w
postaci mechano- tertno- i balrreoter,apii (Ze-
bracki 1962).

Tak jak nie należy leczyć bez upirze,d,nńelgp
tak też nie pio,winnro się pomijać

teczno,tści leczenia (Dorn 1960). Po
objawów kliniczny,ch i pnzyjęciu

przez ml€ko prawidłow€go wyg]ądu, należy
przeprowadzac okresową kontrolę bakteriolo-
giczną i kontnolę prawidłorwości funkcji wy-
d.zielniczej gruczołu. Dobre usługi odda,je tu
prrowadze,nie diagpamów płodukcyjrry,ch (Noot-
la.nder i Schalm 1960). Diagrarny te w pc-

staci krzyWej laktacyjnej uwzględniają wy-
niki o,dczynu kalifornijskiegp i pomiały
ilości mieka. Jeżeli konkretrra krzywa cd-
biega od standardowej (charakterystyczrrej
dla d,anej krowy) to nasulva się p|rzy-
puszczenie, że zaszły zaburzenia w sekreoji.
Szczegóło,wy wywiad wraz z wynikami adczy-
nu kalifornijskiegp, a także a,rraliza paszioiwa
o:raz uwzględnierrie i innych oh,oró,b ułatwiają
ustalenie źródła obniżonej wydainości. Odpo-
wiednia interpretacj,a diagramów rpowiada,mia
równocześnie,o stratach ekonornicznych jakie
powodują mastitis. Można też ś|edzić eko,no1-
miczne ko,nseknł4encje z,aniedbarrvch mas,titis,,
które upośIedz;ają wydajność następnych lak-
tacji, Arui (1961) wykazał, że w wa,runkach
fizjolog[qznych krowa osiąg,a szczyltową mlecz-
nŃć ,w 8 lub 9 laktacji, a różnice ,ur stosunku
do wydaj,nosci pierwszej laktacji sięgają 30-
400la. Przewlekłe stany zatpalne wymienia nie
prorzwalają na takie rrozwinLięcie się rnleczności.

Z ekonomiką lecze,rria łączy slię pytanie czy
leczyó wszystkie ć,wiartki wymienia czy bż
tylko chore. Jugosłowi,anie zalecają leczenie
wszystkich ćwiartek (Milunolłżc t960, Okljćsa
et al. 1960).

ZwaIczanie i zapo, bieganie
Są to dwa niertozdziel,nie vńążące się ele-

rnenty akcji jaką jest dążność do wzrostu wy-
dajności mlecznej. Wyróżnić można,dwa rów-
noległe kierunki. Jeden to zorganizowana,
oparta na odlpołviednich fund,usza,ch specja-
iistyozna służba lekarsko-weterynaryjlna, lrtó-
rrj wyłącznym zadaniem jest kontrola mle-
ką i wymion, ,d,rugi kierunek połega na
opty,malnym urząd,zerniu ś:odowiska chołru i
hodOwli. Nieodzownym warunkiern jest od,po-
wiednia organizacja oparta na dostostowanych
normach prawnych, których brak odczuwa się
w ,niektórych krajach (Welz 1961). Praca służ-
by weterynaryjnej musi nosió charakter stały,
opańy Ąa ddpowiednim zapLeczu w formie u-
stabilizowanego rynku leków i rozgałęzi,o,nej
siec,i prac,owni rozpoznawczych (Krdger 1962,
Obżger L96l, Richter et al. 1961). Miarą rozbu-
dowania akcji zwalclzarria mastitis może byó cy-
towany przez Krilgero syste,m kart perfonowa-
nych d,o maszynowego rejestrowania wyników,
co zastosowano w Niemczech zachodnich. Rów-
nie doskonal,e zorganizowana jest podobna ak-
qja w USA (Cq}coło 1962) czy w W. B,rytanii
(Borotutski 1962).

Niernałą rolę w organi,zacji masowej kontroli
odgrywa dobón odpowiednich metod rr,zpo-
z,nawczych. Zdecydowany nacisk kładzie się na
masowŃć, przy której już mowy nie ma o in-
dywidualnym badaniu krowy. Bada się okr.es,o-
wo mleko zbiorczr z konwi, cystern. czy nawet
zbior,ników mlecz,arnianych (Kriiger 1962, De-
die 196l, Richter et al. 1961). W takich przy-
padkach główną rołę spehr,ia badanie komór-
kowe. Amerykanie stosują odczyn kalifornij-
ski, a także uproszcrcną próbę bakteriołogiczną

ll
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w formie odczynu Hotisa (Schalm 1960, Noor,-
lander 7960, Leźdl 1960), Nierncy o,bstają przy
metodach konwencjonalnych tj\. klasycznym
badaniu bakteriolog,icznym i liczeniu komórek
(Obźger 196l, BrodauJ 196l, Kńger 1962). W
niektórych krajach (np. w Holandii) gdzie nie,
rozbudowarło j,eszcze odpowiedniej akcji, wy-
korzystuje się do badań na mastitis akcję zwa,I-
czania bru,qelozly, w czasie której bada się mle-
ko metoldą pierśc,ieniową. Równołegle pobrane
próby bada się odczynem kalifornijskirn
(Jaartsueld 1961).

Z akcją zwalozanii.a i zap,obiegania choroborn
wymienia łączy się potrzeb,a szkolenia kadr
pomocniczyoh i lekarskich, oraz ąĘclja pfopa-
gandy wśr,ód rolników, wreszcie proglam ba-
dań naukowych. Dano temu wyraz też i na
międzynarodowym kongresi,e w Chicago w
1960 r.

Jak przedstawia się pnoblem kontroli i zvlal-
czania mastitis w krajach s,ocjalistycznych? Z
artykułu Mutotl:i,na (1961) rnożna wywniosko-
wać, że w Zw'tązku Radzieckirn akcja już jest
pro,wadzona. Wypowiedż NeundorJa i Brabg,n-
ta (196I) śwLadczy, że w NRD widzi się na-
gIącą patrzebę tego rodaaju ,działania.

Z kolei niasuwa się pytanie jak przedstawia
sirę obecnie stan badań w Polsce? Planowanle
badania naukowe doty,czące probłemu mastitis
zlokalizowano przede wszystkim przy kated-
rach położnictwa Wydziałów Wet. naszych
WSR oraz w ZakŁadzje Higieny Zwienząt In-
stytutu Weterynarii. Wych,odząc z założe\ta,
że nieodzowrrre jest kompłeksowe opra,cołv,ywa-
nie zagadnilenia Instytut Weterynarii nawiązał
współpracę z Instytutem Zootechniki. We
wspólnyrn pr"ogramie przewidziano prrace dłu-
gtofalowe, a także tematykę o be,zpośnednim
zastosrowa,niu w praktyce. Fragmenty prac pro,
wadzomych prz.ez Instytut Weterynarii refe-
rowano już na II Zjeździe PTNW we Wrocła-
rłriu.

Ustalono wspólnie z Instytutem Zootechniki
załażemia programowe, mające byó podstawą
dyskusji w groni,e powołanych specjalistów. Za
takie węzłowe punkty uznano: 1. higienę śro-
d,owiska i warunki pielęgnacji, 2. higienę udoju
i jego technikę, 3. rołę czynników genetycz-
nych i sełekcję hodowlaną, 4. żywienie, 5. fi-
zjologię laktacji, 6. etiopatogenezę i patologię
chio,rób wymienia. 7. ptzejawy immunołogiczne,
8. rozpoznawanie, 9. łecze,rrie, 10. szkolenie i
propagandę oraz Il. zapobieganie.

Wokół tych zagadnień mają ogniskować się
prace naukowe, o ile program ten uzna kom-
petentne szerokie glo,Ilro specjalistów.

NakreśIony pnogram przerasta mozliw,ości
samej weterynarii czy samej zootechniki, ale
był opracowany z myśIą o tym, że realizację
należało,by rozpcząć od razu szerolkim frontem,
gdyż jedynie zbionowy wysiłek rokuje nadzieję
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uzyskania wyników jakimi ma być podniesienie
przeciętnej wydajności zdrowego, pełnowarto-
ściowego mleka.
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1< AZIIilIEIP"Z ROS Ł.ĄN oWs,KI
Poznań

W czerwcu 1962 r. rnialem okazję zapo\z nać się
z EEacą zakładów unasieniania oraz zagadnieniami
niepłodności zwietząt w Czechosłowacji, Poniewaź
jednyrn z poważnych problemów w tej dziedzinie jest
występujące tam od kilku lat nieznane dotychczas
schorzenie narządów tożtodczyc}l, Ldlatego też wy-
daje mi się celowe po,dać kilka szczegółó,ń/ ,o tej
nowej jednostce choroibowej.

Pierwsze zachoro,wania występujące u bydła,
a głównie u buhajów y7 zakładach unasieniania za-
notowano w 1960 r. Schorzenie przebiegało bardzo
intensywnie w roku 1961, a obecnie notuje się nieco
zmniejszorrą zachorowalno,ść. Ze względu na nie-
zr:ar'y czynnik wywołujący to schorzenie Czesi okreś-
lają tę nową jednostkę chorobovy'ą rnianem ,,cho-
robg X". Schorzenie występrrje zarówno u buhajów
jak i u krów, które z"akażaią się przy inseminacji.
Choroba atakuje zwierzęta bez względu na wiek.
. U buhajów p,ierwszym i podstawowym oibjawem
jest jedno lub obustronny obrzęk jąder i najądrzy
z t5,11, że bardzo wyraźnemu powiększeniu ulega
głowa najądrza. Występuje również obrzęk i zgru-
bienie początkowych odcinków nasieniowodów. Bańki
nasieniowodów oraz dodatkowe gruczołv płoiowe są
niezmienione. Na bło,nie śluzowej prącia wido,czne
są drobne wybroczyny oraz nadżerki. w nasieniu
pojawia się duża ilość p,ato,logicznie zm]ienionych
plem,ników. Zmiany te mają charakter nieprawidło-
Wości pierwotnych i do yczą przede wszystkim za-
burzeń w morfologicznej bud,owię główek plemników.
Ilość plemników wykazujących powyższe zmiany
wynosi często ponad 40 0/o.

Sekcyjnie stwierdza się zwyrodnienie tkanki ją-
der oraz zmiany nekrotyczne (wielkości 20 gr) w
wątro,bie i nerkach. Oprócz powyższych inne zmiany
nie występują.

U krów już w czvrartym dniu po unasienieniu
daje się zaaważyć silne przekrwielnie oraz oibrzęk
i stwardnienie szyjki macicznej i rnacicy, Szcze-
gólnie wyraźne zmiany występują w okolicy zew-
nętrznych ust macicznych. Z dróg rodnych wydostaje
się wypływ w postaci gęstego i mętnego śluzu,
opalizującego w kolorze jasnozielonym. Opalizacja
śluzu jest jak stwierdzono typowa dla tego scho-

Schorzenie narządów rozrodc zych bydła
występuiące w Czechosłowacji
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tzenia. Notowa,no również przypadki ronień w tóż-
nym okresie ciąży. Krowy unasieniane na§ieniern
pochodzącył-n od chorych buhajów zacielają jedynie
w 2a-400lu

U buhajów stosowano leczenie miejscowe i ogólne
przy użyciu r,óżnoro,dnych środków terapeutycznych
bez żadnych rezultatółv. U krów stoscwano ze
zmiennym powodzenieFn wlewy domaciczne plepara-
tów jodowych, antybiotyków i wiele innych. St;wier-
dzono, że u niektórych krów wykazujących mniej
zaawansowane zmiany następuje samowyleczenie.

W początkowym okresie buhaje dotknięte sch-Orze-
niem były izolowane i poddawane leczeniu. Ze
względu je,d,nak na zupełny brak rezultatów lecze-
nia oraz d,użą łatwość przeno,szenia się scho,rzenia,
wydano ostre zarządzenie, w myśl którego buhaje
wykazujące o,bjawy chorobowe typowe dla tego scho-
rzenia ,muszą być skierowane la rzeź.

O poważnym problernie jaki stanowi opi,sane scho,-
rzenie świadczyć może fakt, że lv 1961 r. w jednym
tylko województwie (Hradec Krńlovó) musiano zlikwi-
dować p,onad 50 buhajów. W niektórych z,akładach
unasieniania skierowano na rzeż wszystkie buhaje.

Wnikliwe badania nad tym schorzeniem prowadzorre
są w instytutach i Iaboratoriach weterynaryjnych,
Dotychczas nie udało się w pełni wyjaśnić co jest
czynnikiem wywołujący,m schorzenie. Istnieją jedynie
przypuszczenia, że jest to schorzenie wiru,sowe. Rów-
rrież istnieją po,dstawy do przypuszczeń, że schorzenie
to dostało się do Czechosłowacji z buhajami impor-
towanymi z Anglii. ,Występuje ono obecnie na terenie
gdzie stacjonowały lub stacjonują jeszcze buhaje z
impórtu, Ze wzg).ądw na bliskość tego terenu z naszy-
mi (Karkonosze i okołice Kłodzka) byłoby celowe
bardziej szczegółowe zainteresowanie się nową jedno-
stką chorobową oraz podjęcie środków ostrożności
celem zapobieżenia możlirwości przedosta,nia się scho-
rzenia na nasz teren.

Materiał do powyższego d,oniesienia uzyskałem na
podstawie rozrnów z pracownikami zakładów una-
sieniania i instytutów araz z lekarzami wet, specja-
listami ,do spraw zwa7czania niepłodności.

Adres autola: dr Kazimierz Rosłano\Mskl, Pozytań, ul. Nata-
mowicka 144/'4.

TADEUSZ GLAZER
Przypadek raka sromu u krowy
z Klriniki Położniczej wydziału Wet. wsR w Lubl nie

ł(urator: doc. dr STANISŁA'W TAĘKIE'WICZ

Nowo,twory u zwierząt obserwuje się znacznie rza-
dziej, aniżeli u lu,dzi, co znajduje wytł,umaczenie w
tyrn, że zwierzęta hodowlane nie dożywają tak póź-
nego wieku jak ludzie. Dotyczy to szczególnie noĄMo-
tworów narządu rodnego, występujących przeważnie
w późniejszym wieku. Np. rak srotmu, który wg sta-
tystyki Instytutu Onkołogi,i w ]Warszawie stanowi'ok.
20lo przypadków nowotworów narządu ro,dnego kobiet,
najczęściej występuje u pacjentek, które przekroczyły

60 rok życia (Koszarolłski i Werner, Kowalski). Je-
dynie u zwierząl (psy i koty) trzyrnanych do późnej
starorŚci o serwuje się częŚciej guzy nowotworoĘVe.

Nowotwory narządu rodneg,o mogą dotyczyć: sromu,
łechtaczki, pochwy, szyjki macicznej, macicy i jaj-
ników. U krów dosyć cz,ęsto obserwuje się również
rozrosty białaczkowe.

Dane statystyczne zatówno co do miejsca usado-
wienia jak też częstotliwości występowania poszcze-
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